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W iadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a  dnia 6. L is topada.
J O .  Xiązę  R a d z i w i ł ł ,  Namiestnik W .  

Xięstwa Poznańskiego ,  p rzeiechał  dnia 25. 
z. m. z Swą dos toyną M a łż onką ,  Jey  Króle-  
wiczoską Mością Xięźniczką L u d w i k ą  P r u ­
ską i familią,  p rzez  W r o c ł a w ,  udaiąc się 
z  R u h b e r g  do zamku A n to n in .

Z  B e r l i n a  dnia 4. L is topada.
J O .  Xiąźę W i l h e l m  B r a u n s c h w e i g -  

O e l s ,  wyiechał  do Wro c ła wia ,  a Baron  
M a l t z a h n ,  Sza mb ela n ,  tuteyszostronny 
nadzwyczayny P o s e ł  i pe łnomocny Minis te r  
przy dworze  angielskim , w Meklenburgskie.

Król.  Bawarski T a y n y  Radzca ,  nadzwyczay- 
n y  Pose ł  i pe łnom ocny Minister  przy tutey- 
szym dworze,  H rab ia  L u x b u r g ,  przybył  tu 
Z D r e z n a ,  a W .  Xiąź .  He sk i  rzeczywisty Uy-

n y  Radzca ,  nadzwyczayny Po se ł  i p e łn o m o ­
cny Ministe r  przy tuteyszym dw or ze ,  Baron  
S e n  d e n ,  z Śląska.

Z  W r o c ł a w i a  dnia 29.Paźdz ie rn ika.
W  skutek listu pasterskiego J O .  Xiążęcia 

Biskupa Em a n u e la  Szymońskiego nastąpiło 
dziś otwarcie jub ileuszu rzymsko-katolickiego 
kościoła dla dyecezyi  Wrocławskiey w nay-  
uroczystszym sposobie,  kazaniem i wielką 
mszą,  po którey odprawiła się processya z ko­
ścioła katedralnego do kościoła parafialnego 
N.  P anny na piasku,  kościoła SS. Piot ra  i P a ­
wła i kościoła parafialnego S. Krzyża ,  zkąd 
powróci ła do kościoła katedralnego.  Prócz  
wszystkiego duchowieństwa katolickiego,  za 
którem J O .  Xiąźę  Biskup postępował ,  znay- 
dowało się także kilka szkół  w tey processyi.  
W  tymże dniu  o tworzone  zostały ś, stacye 
w kościele katedralnym ad S. J o annem ,  w ko­
ściołach parafialnych N.  M.  Panny, na  piasku, 
S, W i n c e n te g o  i b. Woyciecha .
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W iadomości zagraniczne.o

R  o s s y a ,

Z  P e t e r s b u r g a  d n i a 27.  P a ź d z i e r n i k a .

N a d z w y c z a y n y  P o s e ł  • p a p i e z k i , K a r d y n a ł  
B e r n ć t t i ,  n i i a ł  u N ^ C e s a r z a  w d n i u  22.  m.  b .  
p o s ł u c h a n i e  p o ż e g n a w c z e .  P o t e m  X i ą ż ę  H o -  
h e n l o h e  - K i r c h h e r g ,  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  i 
p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  K ró l a  VVirteVnbergskie- 
g o  , m i a ł  z a s zcz y t  p o d a ć  N .  C e s a r z o w i ,  o ż d o -  
b y  o r d e r ó w  W i r t e m b e r g s k i c b  w i m i e n i u  s w o -  
i e g o  M o n a r c h y .  —  W c z o r a y  o b c h o d z o n ó  r o ­
c z n i c ą  u r o d z i n  N .  C e s a r z o w e y  M a r y i  F e o d o -  
r o w n y  w e  wszystk ich  k o ś c i o ł a c h  t u t e y sz e y  s t o ­
l i cy  s t ó s o w n e m  n a b o ż e ń s t w e m .

N .  C e s a r z  c h c ą c  u d o w o d n i ć  n a s t ę p u i ą c y m  
O f i c e r o m  P r u s k i m  s w o i ą  s z c z e g ó l n i e y s z ą  ż y ­
c z l i w o ś ć ,  r a c z y ł  im  d ać  w y m i e n i o n e  tu o r ­
d e r y :  A d j u t a n t o w i  N .  K r ó l a  P r u s k i e g o ,  K a ­
p i t a n o w i  T h t i r n e n , ' o r d e r  Ś. A n n y  2g i ey  kla3- 
sy  z b r y l a n t a m i ;  tenże ,  o r d e r  b e z  b r y l a n t ó w ,  
K a p  i l a no wi  X i ą ż ę c i u  R a d z i w i ł ł o w i ;  o r d e r  S.  
W ł o d z i m i e r z a  ą t e y  k l a s s y ,  K a p i t a n o w i  F r o -  
r e i c h ,  A d j u t a n t o w i  J e g o  K r ó l e w i c z .  M c i  X ią -  
i ę c i a  K a ro l a  P r u s k i e g o ,  i H r a b i e m u  R ó d e r n ,  
S z a m b e l a n o w i  N .  K r ó l a  P r u s k i e g o .  '

Suł tanich dnia 21. Lipca 18 26. f*) 
X i ą ż ę  N a s t ę p c a  w y s ł a ł  g o ń c a  z M i a n a  d o  

s z w a g r a  s w e g o  A l a i a r - C h a n a  , p o l e c a j ą c  m u ,  
a ż e b y  u s u n i ę to  p o z ó r  n ap aśc i .  P o s t a n o w i o n o  
z a t e m ,  n a  p o s i e d z e n i u  tylko z a u f a n y c h ,  k tó ­
r e  s i ę  o d b y ł o  u  t e go  M i n i s t r a ,  a ż e b y  z a k o ń ­
c z y ć  n i e p o r o z u m i e n i a  o  g r a n i c e ,  p o d ł u g  w a ­
r u n k ó w  t r ak ta tu  G u l i s t a ń sk i e g o ,  n a d a i ą c  i e m u  
m y ś l  t a k ą ,  k tó r e y  n i e m ó g ł b y t n  p r z y j ą ć .  Tafc  
u r a d z i w s z y ,  A l a i a r - C h a n  p r z e s ł a ł  m i  n o t ę  tu  
z a ł ą c z o n ą ,  n i c  n i e  w s p o m i n a i ą c  o p r o p o z y -  
Cyi ,  k tó r ą  m u  p r z e s ł a ł e m  p o d  d n i e m  5- b.  m ,  
i  r ó w n i e ż  n i e  w / . m i a n k u i ą c  o  r o z p o c z ę c i u  n a  
n o w o  n e g o c y a c y y  w  m i e ś c i e  p o g r a n i c z n e m ,  
—  o ś r o d k u ,  na  k t ó r y m  o n  w p r z ó d y  p r z e s t a ­
w a ł .  O d p o w i e d ź  m o i a  z n a y d u i e  s i ę  r ó w n i e ż

(* )  Ci$g dalszy. . Zob.  popried. a numera ga2ety.

tu  z a ł ą c z o n a .  ( s ) .  K o p i ą  i e y  p r z e s ł a ł e m  A b -
d n l - H a s s a n  C h a n o w i , a ż eb y  , ze  sw o ie y  s t r o ­
n y  , m ó g ł  o  t reśc i  i ey  d o n i e ś ć  S z a c h o w i .

Sułtanieh dnia 21. Lipca  1836.
D z i ś  w i e c z ó r  p r z y b y ł  do  m n i e  P .  W i i l o c k ,  

S p r a w u i ą c y  i n t e r e s s a  a ng i e l sk i e ,  o ś w ia d cz a i ą c ,  
ź e  S z a c h  w e z w a ł  g o ,  a b y  z e  m n ą  p o m ó w i ł  
c> s p o s o b a c h  u n i k n i e n i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l ­
sk i c h  m i ę d z y  d w o m a  n a r o d a m i ,  —  że g o  d l a  
t e g o  w y b r a ł ,  i ż  n i e  m o ż e  spuś c i ć  s i ę  n a  ż a ­
d n e g o  z  M i n i s t r ó w  s w o i c h ,  p o d z i e l o n y c h  w 
z d a n i u  i w i d o k a c h .  P a n  W i i l o c k  d o d a ł ,  iż 
p o d i ą ł  s i ę  t e go  p o s e l s t w a ,  n i e  z  u r z ę d u ,  l e c z  
ż e  sarn p r a g n i e  w id z i e ć  iak n a y p r ę d z e y  z a ł a ­
tw io n y  s p o r  m i ę d z y  R o s s y ą  i P e r s y ą ;  p ro s i ł  
w i ę c  n a p r z ó d ,  a b y m  m u  p o z w o l i ł  p o m ó w i ć  
z s o b ą  o ce lu  i e go  o d w i e d z i n .  O d p o w i e d z i a ­
ł e m  m u ,  iż p r o p o z y c y ą  i e g o  z r a d o ś c i ą  p r z y i -  
m u i ę ,  z a p e w n i a i ą c  o r a z , iż po l i t yk a  Ces a r z a  
aż  n a d t o  o tw a r t a  i s z c ze r a  i c s t ,  a b y m  mi a ł  
u k r y w a ć  p o s t ę p o w a n i e  rno i e  p r z e d  a j e n t e m  
m o c a r s tw a  s p r z y m i e r z o n e g o ,  ź e  c h ę t n i e  p rzy i -  
m u i ę  i e g o  p r z y s ł u g ę ,  n i e  z e z w a l a i ą c  b y n a y -  
i n ń i e y  n a  p o ś r e d n i c t w o .  Z a p e w n i w s z y  m n i e ,  
iż  w ła śn i e  p o d o b n i e ż  m y ś l i ,  p o  d ł u g i e y  d y -  
s k u s s y i ,  z a p r o p o n o w a ł  m i ,  a b y m  w z i ą ł  z s o ­
bą  P e ł n o m o c n i k a  p e r s k i e g o  d o  T y f l i s ,  a b y m  
z a b i e g i  i e g o  w s p i e r a ł ,  g d y  t e n ż e  s t a r ać  s i ę  
b ę d z i e  w y i e d n a ć  u G e n e r a ł a  J e r m o ł o w a  o d ­
s t ą p i e n i e  w y b r z e ż a  G o k c z a  w c i ą gu  z i m y  n a -  
s t ę p n e y ,  w  c i ą g u - k t ó r e y  t akże  s t a r ać  s i ę  b ę ­
d z i e  p o r o z u m i ę ć  s i ę  w z g l ę d e m  p u n k t ó w  g r a ­
n i cy ,  w s p o r z e  b ę d ą c y c h .  P r z y s t a ł e m  n a t y c h ­
m i a s t  n a  tę  p r o p o z y c y ą ,  k t ó r a ,  w e d ł u g  P a n a  
W i i l o c k ,  m i a ł a  S z a c h o w i  p o s ł u ż y ć  za  p r e ­
t ex t  d o  w s t r z y m a n i a  w o y s k ;  w c h o d z i  o n  b o ­
w i e m  w  m y ś i  n o t y ,  k tó r ą  dz i ś  p o d a ł e m  A l a ­
i a r - C h a n o w i .  O f i c e r o w i e  i s i e r ż a n c i  a n g i e l ­
s c y ,  k tó r zy  ć w i c z ą ' w  o b r o t a c h  w o i e n n y c h

f ‘)  M inister Perski odpowiedział Xiążęciu M ężykowi 
ba te n o tę , w którey tenże żąda dalszego układa­
nia się w którem kolw iek mieście pogranicznem, 
dopiero dnia 30. Sierpnia f u .  W rześnia) w  tey 
ch w ili, gdy ten  Xjążę cotylko opuścić m iał m ie y  
See , przez nieprzyiaciół zaięte. W  odpowiedzi tey  
czyni M inister Perski nadzieię odnow ienia układów , 
nie wspom inaiąc ani słowa o trw ających luź od 6 
tygodni krokach  nieprzyjacielskich o wtargnieuiu 
w nasz kray aż do E lizabetpo] , i o rozniecońem. 
powstaniu między m uzułm anam i, poddanymi Ce­
sarza. Niemożna dalty posunąć obłudy.
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woysko perskie,  odebral i  rozkaz od  Pana  W  ii- 
lock,  aby n ie  postępowali  za woyskieui ,  lecz 
pozostali  w T a u r i s ;  P.  Cormick,  lekarz an­
gielski przy Królewiczu,  nie chciał rnu także 
towarzyszyć;  a tak A b b a s - M ir z a  nie będzie 
mia ł  przy boku swoim z Europeyczyków tyl­
ko W ło ch a  iednego ,  nazwiskiem Bernardi ,  
który służył  w artylleryi francuzkiey w stopniu 
podof icera ,  a w czasie stu dni  postąpił  na ofi­
cera ,  — i może iednego byłego sierżanta a n ­
gielskiego,  teraz na żołdz ie  Xięcia , a tym 
sposobem niepodleg łego  ajentowi swego rzą­
du.  P.  Wi l lock myśli towarzyszyć dworowi 
do A r b e d i l ,  lecz oświadczając Szachowi,  iż 
skoro się bardziey ztamtąd zbliży do granic, 
naszych  , wtedy będzie się widział  zmuszo­
n y m  opuścić Monarchę .

Sułtanieh dnia  S3 . Lipca  1826 .
Prop ozyc yą  P a n a  Wil locka ,  wspomnianą 

w poprzednim moirn raporc ie ,  iuź tylko co 
iniał  przyiąć Szach;  iuź oznaczony nawet był 
K aymakan ,  który mi do Tyflis miał  towarzy­
szyć, gdy wypadek niespodziewany zniweczył  
wszystkie proiekta zgody. Był  to bunt  Ghana  
Xalyszu,  który wymordowawszy mały garn i­
zon  rossyiski w Arkę  van ,  żądał  pomocy per-  
skiey w zamiarze opanowania  Lonkoranu .  
A l la ia r -  Chan natychmiast  uchwycił  tę okoli­
czność ,  aby przeciwne wrażenie  sprawić na 
umyśle  Szacha. Monarcha  ten skłonił  się do 
w oy ny ,  i iutro puszcza się w drogę  do A r d e -  
b i lu ,  dokąd przybędzie dnia 18 t. m. z całem 
woyskiem obozuiącem w Sułtanieh.  Po  tako- 
wem pos tanowieniu ,  kazano mi powiedzieć,  
iż wszystko było gotowe do mego odiazdu.

Tauris dnia  1. Sierpnia 1826.
Przybywszy  do T au r i s ,  dowiedziałem się, 

i l  gon iec ,  którego wysłałem do Suł tanieh d. 
14. z. m. ,  zatrzymany był w Ohar .  Zastałem 
P a n a  Iwanowa i d ragomana  Sz ah- N aza rów ,  
na leżącego  do naszego pose ls twa , obudwu 
aresztowanych w ich mieszkaniu.  Po d o b n ie ż  
przy t rzymano dwóch gońców zTyf lis  do mnie 
wys łanych  i papiery ich zabrano.  Wszystkie 
te bezprawia pope łn iono  z rozkazu Abbasa-  
Mirzy .  Dom agałe m się moich papierów,  i te 
m i  oddano.  P.  Iw an ow  i Szah-  Nazarów zo­
stali uwolnien i ;  lecz pałac poselski otoczony 
kest strażą, i nikt nie waży się z niego wycho­

dzić bez eskorty kilku żołnierzy z bronią 
w ręku.

A  u s 1 r  y a.
Z  W i e d n i a  dnia 1. Listopada .

Dn ia  29.. z. m. o godz inie  6tey wieczorney  
odprawiły się tu w obecności  Cesarza zarę­
czyny Infantki  D. Maryi  da Gloria,  Królo- 
wey Portugalskiey i Algarbskiey z Jego Kró­
le wiczoską Mcią Infan te m D o n  Miguelem.  
Mieysce Jey Królewskiey Mci Maryi  I I .  za­
stępował upoważniony  tym końcem Króleski  
nadzwyczaytty P o s e ł  i pe łnomocny Minis te r 
przy dworze N. Cesarza,  Baron Vil la-Secca.  
Jako uproszeni  świadkowie podpisali  akt za­
ręczyn I ch  Cesarzewicz.  Mcie A r c y - X i ą f ę N a -  
stępca tronu,  A rcy -X ią źę t a  Franciszek Karól,  
Karól  i Jozef,  Minis te rdomu ,  dworu i konferen* 
cy i ,  Kanclerz państwa,  Xiąźę Met te rn ich ,  i 
Podhrabia  de Rezende ,  nadzwyczayny Poseł  i 
pe łnomocny Minis te r N. Cesarza Brazylskie- 
go przy dworze Jego C. K. Mci. Prz y to mny ­
mi tętnu obrządkowi byli:  Xiąźę Trau ttmans-  
dorff, pierwszy W .  Ochmis trz ;  Hrabia  Czer­
n i n ,  W .  Podkutnorzy i Nuncyusz  papiezki ,  
Mo ns ig no r  Ostini.  Mieysce  Kroi. portugal ­
skiego Sekretarza,  zastępował  Sekretarz lega- 
cyiny Król,  Portugalskiego poselstwa , Kawa­
ler  Camara,

D ostrzegacz Austryacki zawiera nasfępuiące 
przez nadzwyczayną  sposobność odeb rane  
wiadomości :  „ Z  Konstan tynopola  dnia 16. 
Paźdz ie rnika :  Wyprawiony  od  Rossyiskich
pe łnomocników w Białogrodzie pod dniem  
8. tn. b. goniec  do C. Rossyiskiego Sprawuią- 
cego interessa Pana Minc iaki ,  przywiózł  tu 
otiegday wiadomość o podpisaniu w dniu 6. 
tegoż m. propo nowanych  przez Rossyą  kon- 
wencyy.  P a n  Minciaki  uwiadomi ł  o tętn 
Reis-Efendego przez swoiego tłómacza, a Mi­
nister  turecki podz iękował rnu za udz ie len ie  
tey wiadomości  i wynurzył  swą radość ,  iż 
przezto utrzymanie pokoiu między obu pań-, 
stwarni zabezpieczonem zostało. Wyglądaią  
tu kaźdey chwil i  tureckich gońców z tą wia­
domością.  —  Wciąż się odbywaią zaciągi dla 
regularnego  woyska i ćwiczenia tego w obe-. 
cności W ,  W ez y ra ,  Seraskiera,  i często sa­
m eg o  Sułtana. Dnia 30. z. m. wykonano wiel­
kie obroty na równinie Kiathana, a dnia ig,
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m. b: na  łące poć! Bujukdere przed W ,  Sułiai- 
n e m ,  który po skończonym popisie ,  ikazał 
woysku przeciągnąć koło swego namiotu , i 
wypłacić każdemu po 12 piasirow gratyfikacyi. 
—  Dla zasilenia łunduszu  na pomnaża iące się 
wydatki z powodu urządzania nowego woy- 
ska,  włożono nowy podatek na tuteysze b u ­
dy kupieckie,  które płacić inuszą codz iennie  
p o  5, 10 i 15 Para,  w miarę  ich wielkości, po­
ło żenia  i p rzeznaczenia.  — Dnia 7. in. bież. 
został  grecki Pa tryarcha  Chrysanthos ,  p rze­
ciw którego postępowaniu i n ieprzyzwoi temu 
pożyciu wiele skarg by ło ,  z r zu con y,  i ,  iak 
d y ch ać ,  do Cypru oddalony.  W yb rany  przez 
greckie duchowieństwo następca iego ,  n i e ­
gdyś Biskup Belgradzki ,  Ayas  A n g e l o s ,  z o ­
stał przez Por tę po twierdzony.  — Z Morei 
i  Archipe lagu  n ie odebrano  tu żadnych  wia­
domośc i  z pow od u  ciągłych wiatrów pó łn o­
cnych.  Z wyprawy L o rd a  Cochrane  , którey 
Grecy z tak wielką niecierpliwością wygląda- 
ią,  zawinął  dotąd do Napol i  di Rom an ia  tylko 
ie de n  okręt parowy, Pe rseve rance ,  pod spra­
wą Kapi tana Hast ings.  Co do L o r d a  Co ­
chrane,  ten, podług nadesz łych t u p r z e z S m y r ­
n ę  wiadomości ,  miał  zostać z rozkazu rządu 
angielskiego w Malcie z a t r z y m a n y m .  
(Musi  to być mylna wiadomość,  porównywa- 
iąc ią z innemi  większe podobieńs two do pra­
wdy maiącemi  wiadomościami .)  —  Flotta 
K ap u d an a  Baszy ,  po stoczonych korzystnie 
w połowie Wrześn ia  potyczkach z eskadrą 
grecką ,  zawinęła pod T e n e d o s ,  i miała ode ­
brać rozkaz ,  ażeby powróciła do stol icy, ile 
i e  się przez całą przeszłą z imę t rzymała na 
m o rz u  i kilka okrętów pot rzebuie  znaczney 
naprawy.  Grecka flotta od owych potyczek 
n iepokaza ła  się więcey; słychać i e d n a k , iż ią 
porzuci ło  6 spezyotskich okrętów, którym mil­
sze i zyskownieysze iest rozbi ianie  obcych 
okrętów kupieckich. — Zaraza  morowa w osta­
tnich  dwóch tygodniach znacznie  zwolniała.

N i e m c y .  
Z  n a d  M e n u  dnia 31. Października.

W  Mon ach iu m znaydował  s ię  Król  Jm ć 
T  całym dworem na kończącey jubi leusz  pro-  
cessyi  w dniu 22gim. T eg oż  dnia zgromadzil i  
s ię  prawie wszyscy nauczyciele uniwersyteccy 
n a  u cztę , w celu poznania s ię  z sobą i u łoże ­

nia wspólnego względem interesów nauczy­
cielskich. Rektor spełni ł  z a - zdrowie K ró la  
Jmci puha r  z następiii-ącą łacińską odez w ą:  
„K tó reg o  wszyscy Królem i Oycem witamy. 
Który szczęśliwe mieszkanie gotuie tu Muzom.  
Dla ktorego świętą iest wszelka słuszność. 
Który rządząc niewzruszonein prawem ,  oy- 
czyznę i obywateli  zdobi  i dobrym bytem ob­
darza.  Niechay  żyie niebieskim o toczony 
blaskiem. T e g o ,  towarzysze,  wesołym chó­
rem wynoście pod n ieba.“  — P óźni e j s zy  to­
ast spe łn iony  był za pomyślność uniwersyte­
tu,  t rzeci za zdrowie Seniora i Professorów.

N a  seymie W.  X. Heskiego ,  ieden z D e ­
putowanych w zabranym głosie tak mówi ł
0 kościelnym stanie kraiu:  „Święcenie  n ie­
dziel i  w wielu mieyscach poczęści bywa za­
n ie d b a n e ;  publ icznemu nabożeńs twu zbywa 
na  wznoszącey godnośc i;  budowy kościelne, 
mianowicie po wsiach,  znayduią się często­
kroć w naysinutnieyszym s tan ie ,  obraźaią 
wszelki gust wykształcony,  są n iebezpieczne  
dla zdrowia lub zagraźaią zawaleniem.  Część 
duchowieństwa nie iest tein, czem być powin­
na, dla braku to gruntownego naukowego wy­
kształcenia,  to wiary oyców, to moralney kon-  
d u i t y , to talentu kaznodzieysk iego, a wielu 
lepszych  D u c h o w n y c h ,  pomiędzy którymi 
znam także wielce zacnych rnęzów,  utyskuie 
na  to, lub też usycha wśród dokuczliwych tro- 
sków,  a inne^ nieprzy jemne okoliczności,  
szczegolmey zaś szkodliwa icli styczność z gm i­
nami z przyczyny sposobu ich utrzymania,  
iest p rzyczyną ,  źe urzędowanie  ich^niemoźe 
zbawiennych  wydawać owoców.  2!yczyćby 
tedy należało , ażeby rząd w swoiey mądrości
1 zami łowaniu dobra publ icznego;  przeds ię ­
wziął  środki ku po m no żen iu  wiary chrze-  
ściańskiey, polepszeniu kościelnego stanu kra­
iu i uprzątn ien iu  przeszkód,  które polepsze­
n iu ,  godności  i błogosławioney działalności  
duchowieńs twa,  tak w katolickim iakoteź w 
protestanckim kościele,  na zawadzie stoią.“

F  r a n c y a.
Z  P a r y  ż a d. 28- Paźdz ie rnika .

W c z o r a y  zwiedz ił  Król  warsztat na ulicy 
d u  R e g a r d ,  gdzie robią pomnik  raaiący zdo­
bić plac Lu dw ik a  X V I .

D nia 34. m. b. m iał Pan Canning posłu-
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c h a n i e  p o ż e g n a w c z e  u  K r ó l a ,  i p o ż e g n a w s z y  
s i ę  z M i n i s t r a m i  i z P o s ł a m i  z a g r a n i c z n y m i ,  
o d i e c h a ł  w n o c y  z  25 na  2Óly d o  L o n d y n u .  
P a n i  C a n n i n g  u d a r o w a n ą  zos t a ł a  o d  N .  K r ó l a  
i n a n e l ą  z d y a m e n t a m i  i w i z e r u n k i e m  N .  P a ­
n a  , a d la  P a n a  C a n n i n g  z a m ó w i o n o  p i ę k n y  
Serwis  w r ę k o d z i e l n i  p o r c e l a n  w  S e v e r s .  P a n  
C a n n i n g ,  na p r z e k o r  z ł y m  i ę z y k o m , o d w i e ­
d z i ł  t akże  P a n a  C h a t e a u b r i a n d  p r z e d  s w o i m
o d ia z d e r n .  _ '

J e d e n  z n a y z n a k o m i t s z y c h  l e k a r z o w  t r a n -  
cyi ,  D o k t o r  P i n e i ,  r o d e m  z St. A n d r e ,  u m a r ł  
tu  d n i a  25. m.  b p r z e ż y w s z y  lat  g i .

O d  ki lku m i e s i ę c y  z a w ią z a ł o  s i ę  tu p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  B a r o n a  S tae l  t o w a rz y s tw o ,  
k tó r e  s i ę  t r u d n i  u r z ą d z e n i e m  sz kó l  n i e d z i e l ­
n y c h  w r e f o r m o w a n y c h  k o ś c i o ł a c h  F r a n c y i .

H r a b i a  d e  M o n t e z u m a ,  p o t o m e k  C e s a r z a  
M e x y k a n s k i e g o ,  k tó ry  od  r o k u  1821 m i e s z k a ł  
w  P a r y ż u ,  p r z y b y ł  d o  H a v r e ,  zkąd  p o p ł y n i e  
d o  V e r a - C r u z .  C i e k a w o ś ć ,  i a k i e g o  t en  c z ł o ­
n e k  tak d o s t o y n e y  r o d z i n y  d o z n a  p r z y i ę c i a  
w  n o w e y  R z e c z y p o s p o l i t e y .

G e n e r a ł  B o y e r  p r z y b y ł  z e  s w o i m  s z U b e m
d o T u l o n u .  . . , . . .

C i s t y  z A l e x a n d r y i  w  E g i p c i e  z d .  30. W r z e ­
śn i a  d o n o s z ą ,  iż W i c e - K r o i  z a y m u i e  s i ę  u s i l ­
n i e  z b r o i e n t e m  n o w e y  w y p r a w y  k tó r a  w 
p i e r w s z y c h  d n i a c h  P a ź d z i e r n i k a  m i a ł a  w y r u ­
szy ć  d o  M o r e i .  —  VV M ar sy l i i  o d e b r a n o  l i ­
s ty  z  S m y r n y  z d n i a  16. W r z e ś n i a ,  z a p e w n i a ­
j ą c e ,  iż S a m o s  n i e  m a  p r z y c z y n y  l ękać  s i ę  na  
t e n  rok  i a k i ego  k ro k u  ze  s t r o n y  T u r k ó w .

D o c h ó d  t o w a r z y s t w a  w s p i e r a n i a  G r e k ó w  
o d  d n i a  16 d o  3 1 . P a ź d z i e r n i k a  w y n o s i ł  34,357 
F r a n k ó w ,  m i ę d z y  k to r e m i  t es t  20,000 F r a n k .  
2 M o n a c h i u m , 6000 E r .  z  S t o k h o i m u  i t. d.

P a n  A l e x a n d e r  H u m b o l d  w y d a ł  ( n a k ł a d e m  
ks i ę g a rz a  G i d e )  w a ż n e  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m ;  
j , E s s a i  poli t ique su r  File C u ba , suivi de conside­
ra t ion  sur la p o p u la t io n , la  richesse tei ritor iale 
ct le commerce de 1’A rchipel des A n ti l les  et de C o ­
lom bia ."  .

N a  p o m n i k  T a i m y  z ł o ż o n o  d o  d n i a  wcz o -  
r a y s z e g o  14,284 F r a n k ó w .  —  P a n o w i e  w y d a ­
w c y  G w ia zd y ,  k t ó r zy  tak ż a r l iw ie  p o w s t a t ą  
p r z e c i w  a k t o r o m ,  b y w a i ą  r e g u l a r n i e  c o d z i e ń

t e a t r z e .  .
P r z y  o t w a r c i u  c i a ł a  T a i m y ,  p o t w i e r d z i ł o  

się t o , co  iuź p r z e d  kilku miesiącami za  głó­

w n ą  p r z y c z y n ę  c h o r o b y  i e g o  n a z n a c z o n o ,  i 
zką d  w r o ż o n o  ś m i e r ć  t e go  s ł a w n e g o  ak to r a ,  
to ies t  z u p e ł n e  z a tk a n i e  w ka na l e  o d c h o d o -  
w y m ,  o k o ło  d w ó c h  cali  z a y m u i ą c e ,  na  s ze ś ć  
l u b  s i e d m  cal i  o d  ko ńca  k a n a łu  o d d a l o n e .  
W  r e s z c i e  w n ę t r z n o ś c i  b y ło  z a p a l e n i e .  Ł a t w o  
z t ąd  w n i e ś ć ,  iż t a ko w e  z a t k a n i e  m u s i a ł o  o p i e ­
rać  s ię w sz e l k i m  ś r o d k o m ,  p r z e z  n a y p i e r w s z y e h  
l e k a r z y  s t ol icy p r z e d s i ę b r a n y m .

Ł u g d u ń s k i  d z i e n n i k  h a n d l o w y  d o n o s i ,  i ż  
t am  ma  p r z y b y ć  23 m i s s y o n a r z y  na  j u b i l e u s z ,  
k tóry  w d n i u  29. m.  b. z o s t a n i e  o t w a r t y m ;  
o k o l i c z n o ś ć ,  k tóra  p o  z a s z ł y ch  z p r z y c z y n y  
i ch  o b e c n o ś c i  w y p a d k a c h  w R o u e n  i w B re s t ,  
n i e m a ł ą  w z n i e c a  o b a w ę .

D w a  i n i n i s t e r y a l n e  d z i e n n i k i ,  G w ia zd a  i 
IJzienmk P a ry sk i ,  k ł ó cą  s i ę  z ok a z y i  ś m ie r c i  
i p o g r z e b u  T a i m y  o w y o b r a ż e n i a  r e l i g i y n e ,  
s t a r a i ą c  s i ę  o s t a t n i  m i a r k o w a ć  f a n a t y z m  p i e r -  
w szey .

Z  B a i o n n y  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  3. m .  b i e ż . :  
„ D o  w szys tk i ch  n i e p o m y ś l n o ś c i , i ak i ch  na sz  
s t an  kup i e ck i  d o z n a i e ,  ł ą c z ą  s i ę  i e s z cze  po -  
r n n aż a i ąc e  s i ę  n i e u s t a n n i e  w H i s z p a n i i  b a n ­
k r u c t w a ,  k tó r e  n i e i e d e n  na sz  d o m  h a n d l o w y  
d o t y k a i ą . 46

M o n i to r  d o n o s i , iż K r ó l  h i s zp ań sk i  c i e r p i  
n a  l e t a rg  i ż e  m u  s i ę  n i e b e z p i e c z n a  c z e r w o n a  
p l a m a  na  i e d n e y  n o d z e  p o k az a ł a .

D n i a  6.  m .  b.  p r z y b i e g ł  g o n i e c  z  M a d r y t u  
d o  L i z b o n y ,  p o c z e m  w ki lka g o d z i n  S i r  W ,  
A ’C o u r t  p o s ł a ł  i e d e n  an g i e l sk i  b r y g  d o  L o n ­
d y n u .

M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  za  p r z e s z ,  
ł y c h  K o r t e z ó w ,  P a n  Si l v.  P i n h e i r o  F e r r e i r a ,  
t u d z i e ż  G e n e r a ł  S a m p a i o  zos t a l i  o b r a n i  D e p u ­
t o w a n y m i  P o r t u g a l s k i m i ;  o s t a t n i  i e s t  także 
m i a n o w a n y  w  m i e y s c e  G e n e r a ł a  P a l m e i r i m  
W .  R z ą d z c ą  p r o w i n c y i  L i z b o ń s k i e y .  N a l e ­
ża ł  o n  d o  D e p u t a c y i ,  k tó r a  z m a r ł e g o  K r ó l a  
z a  i e g o  z  B ra zy l i i  p o w r o t e m  wi ta ł a  i o n  satn 
w z b r a n i a ł  s i ę  w ó w c z a s  p o c a ł o w a ć  r ę k ę  M o ­
n a r c h y ,  k tóry  i e d n a k  n i e o k a z a ł  m u  z t ey  p r z y ­
c z y n y  s w e y  n i e ł a sk i .

N a  u t w i e r d z e n i e  w i a d o m o ś c i ,  iż i n t e r e s s a  
G r e c y i  bli skimi  są z a ł a t w i e n i a ,  p r z y p o m i n a  
G w ia zd a  s ł ow a  P a n a  V i l l e i e  n a  o s t a t n i e m  p o ­
s i e d z e n i u  w y r z e c z o n e ,  k tó r e  s i ę  t e g o  s p o d z i e ­
w a ć  kaz a ł y .  —  P u łk o w n ik  F a b v i e r  d o n o s i  
zE g in y  d n i a  3. W rześnia, iż Turkom przed
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A t e n a m i  wiele  szkodzi ł  sw e m  r eg u l a rn e tn  
woyskiern , l ecz  źe n i e r e g u l a r n e  n ie chc ia ło  
d o t rzy m yw ać  placu.

Gwiazda d r w in k u i e  sob ie  z r o z s i a n y c h  p r ze z  
d z i en n ik i  angiel skie wieści  o zawarc iu  t rakta­
tu h a n d l o w e g o  m ię dzy  A n g l i ę  a F ra n cy ą ,  
o k tórym iako o r zeczy  n i e p o d o b n e y ,  iuź się 
wszys tko  p o w ied z i a ł o  podczas  bytnośc i  P a n a  
H u s k i s s o n  w nasze rn mieśc ie .

G ł o s z ę ,  iź Król  pod p i sa ł  iuź u n i w ers a ł  
w z g l ę d e m  zawołania  I z b  na d z i eń  15. G r u d n .

D ziennik Paryski p o w i a d a ,  iż  dz ie nn ik  P o -  
śrzednik, Gazeta Codzienna, i Gwiazda  składaią 
t r y b u n a ł  wiary n ad  i n n e m i  mi n i s t e ry a ln em i  
d z i e n n i k a m i ,  a l bo w ie m  do  f o rm o w a n ia  takie­
go  T r y b u n a ł u  l iczba t r zech  inkwizytorów p o ­
d ł u g  zwycza iu  h i szpańsk iego  iest dos ta t eczną .

N a l e ży  tu t eraz  do d o b r e g o  tonu ,  p rzy  ob ia ­
d a c h ,  na k tó rych s ię  da m y z n a y d u i ą , o tw ie ­
r a ć  bute lki  mu su i ąc ego  sz am p a na  w i n n y m  
p ok o iu ,  ażeby  się m ł o d e  kobie ty p u k ie m  kor ­
kó w n ieprzest r asza ły .  —  O d  n ie iakiego cza­
s u  na leży także do d o b r eg o  tonu ,  ażeby  D a m y  
iak nayc i szey  mówi ły .  I tn  która młodsza ,  
tern mn ie y  p o w in n a  być s łyszaną,  tak iź o n ie -  
aedney  rnoźriaby sądzić ,  źe iest n i e mą .  U w a ­
ż a n o  i e d n a k ,  iź ź a dn ey  m ię dz y  wszys tk iemi  
n i e  ma g łu chey .

P o d  n a p i s e m :  „ N ie s z c z ę s n a  szab la“  cz y­
t a m y  w g a z t t a c h  tu teyszych  co n as tęp u ie :  
„ W i a d o m o ,  iź N a p o l e o n  w sze d ł  dn ia  22. L i ­
pca  1798 roku  zwyc ięzc ą  do Kai ru  w Eg ipc ie .  
W ł a d z e  t ego mia s ta ,  k tó ry m te od w ie d z in y  
z b y t  n i e p r z y i e m n e m i  być mus iały,  of i arowa­
ł y  m u  mi ęd zy  i n n e m i  także n i e z m i e r n i e  ko­
s z to w n e  o r y e n ta ln e  sz ab le ,  k tó rych ręko ieści  
w y s a d z o n e  by ły  p e r ł a m i  i d r o g ie m i  k am ie ­
n i a m i  w guście  az ya t yck im ,  a p o chw y p e r ł o ­
w ą  macicą w y ło żo n e .  N a p o l e o n  pow róc i ł  
d o  E u r o p y ,  a źe  pos iada ł  w wysok im s topn i u  
d a r  p r ęd k ie g o  p o z n a w a n ia  l u d z i ,  iasna więc 
r zecz ,  iź by ły  dg w ó dz c a  korpusu  ocho t n ik ów ,  
N e y ,  k tó rys ię  w kampan i i  1780 (1796?) był  wsła­
w i ł ,  nas t ę pn ie  śc i ągnąć  m us i a ł  uwag ę  N a p o ­
l e o n a  na  s i ebie .  W  roku  t edy  1802 N a p o l e ­
o n  iako K on su l  d a r o w ał  m u  i e d n ę  z owy ch  
p y sz n y c h  szabl i ,  a d r ug ą  Mura towi .  T e n  po -  
d a r u a e k  u cz y n io n y  N ey o w i ,  u d e r z a ł  każdego  
t e m  ba r dz ió y ,  iź p o w s z e c h n i e  wiedz iano ,  ł a ­
jką war tość  N a p o l e o n  do  tey szab li  p r z y w ię -

zy  wał.  N ies zc zę s n a  szabla ,  k tó rą  N e y  na  pu-
b l i czn em  p o s łu c h a n i u  o t r z y m a ł ,  p r z e c h o d z i ­
ła  z rąk do r ą k ,  i na reszc ie  dostała się w ręce  
s to iących  w os ta tnim r zę dz i e  o s ob ,  "między 
k tó r emi  z u a y d o w a ł  s ię  niskiego  s topn ia  oticeC 
b y łe go  pu ł ku  a w e r n i o ń s k i e g o , który t am miał  
straż.  Cz łowiek  t en o b e y r z a ł  p i ln ie  p i ęk ną  
sz ab lę ,  n i e p r z e c z u w a i ą c ,  iź o n a  w 13 lat pó-  
źniey tak ważny  w pły w  mieć  będz ie  na łoS 
N e y a .  Jak  wiado tno  za p o w r o t e m  N a p o l e o ­
na  z E lb y ,  N e y  p o m i m o  d a n e g o  K ro l o w i p r z y -  
r z e c z e n i a ,  p r z e sz e d ł  na s t r o n ę  t a m t e g o , i l u ­
bo po  klęsce F r a n c u z ó w  i p o  weyściu S p rz y ­
m ie r z e ń c ó w  o b w ie s z c z o n e m  by ło :  iż nikt
z p o w o d u  sw oie go  p o l i ty czn ego  p os tę p o w a ­
nia i za zdan ia  swoie  n ie in ia ł  być p o sz uk iw a­
n y m ,  to wszelako p o ł o ż e n i e  N e y a ,  który s o ­
bie miał  coś więcey do  w y rzu ce n ia  iak po l i ­
tyczne  po s t ę p o w an ie  i osobi s t e  z d a n i a , w ię­
kszą o los iego w zbu dz a ło  ob aw ę .  N e y ,  któ­
ry to p rędk o  zm ia r k o w a ł ,  aby uyść wisżącey 
n ad  sobą  b u r z y ,  u d a ł  s ię  do  wód Ulkan dla 
czekan ia  tam na p a s z p o r t a , k tóre  g o  p od  ob- 
cent  nazw isk ie m d o  hzwaycary i  p r z e p r o w a ­
dzić  miały.  J e g o  ż o n a  i p e w i e n  bankier, ,  
z k tó rym l is towa ł ,  zaspoko il i  g o ; uważa ł  się 
być n ie co  bez p ieczn ieyszyrn ,  i pos t an ow i ł  p o ­
zos tać  w o y cz yz n ie  ukryty.  D n i a  21. Cz er ­
wca 1315 w ysz ed ł  rozkaz a resz towan ia  N ey a .
S ch r o n i ł  o n  się p r ze d  tern n i e b e z p i e c z e ń ­
stwem do zamku F o s n i q u e ,  w którym krew ni  
i ego  żony mieszkal i .  Gospodarstwo grało 
przytem b ard zo  d o b r z e  swą ro lę ,  żyło  wciąż
p o z w y c z a y n e m u , uda wału p r ze d  k aż dym  , iż 
n ic  n ie wi e  o N e y u ,  i zap rasza ło  często gości ,  
gdy  tym cz as em  N e y  s i e dz ia ł  sob ie  s p o ko y n ie  
i s a m o tn ie  w sw o im  poko iu .  P e w n e g o  d n ia  
og ląda ł  N e y  p ięk ne  o br az y  i e d n e g o  z b a w i a l -  
n y c h  poko i .  P ięk na  szab la ,  którą z p r z y w ią ­
zan ia  do N a p o le o n a  rzadk o  k iedy odpasywał ,  
zawad za ła  m u  coko lwiek  —  na  i ego n ie sz c zę ­
ście —■ przy  o g lą d a n iu  o b r a z ó w ;  p o ło ż y ł  i ą  
więc na  kanapę .  W  tern p r z y c h o d z ą  n ie sp o ­
d z i a n ie  gośc ie .  N e y ,  który się n ie  śrnie p o ­
kaz ać ,  w ym yka  się czem  p r ę d z e y  do swegs 
p o k o iu  i —  zostawia n ie sz c zę sn ą  szab lę  na  ka­
n a p i e .  W c h o d z ą  g o śc ie ;  p e w ie n  P u ł k o w n ik  
woyska  k ró lewsk iego  —  właśnie  ów  p r ze d  13 
laty n ic  n ie zn a cz ąc y  of icer  — spos t rzega sza ­
b lę  i o d z y w a  s i ę :  „ W  tym d o m u  albo ies t  N a -
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p o l e o n ,  a lbo w y w o ła n y  N e y . ,: Staraią się
wybić  m u  t o z g ł o w y ,  lecz n a p r ó ż n o .  P r z y ­

sięga iego wkłada na n ie go  ob ow ią z ek  d o-  
hieść m i e y s c e ,  w któretn się śc igany ukrywa .  
P rz y c h o d z ą  ź a n d a r m y ,  a N e y  po d d a i e  im się  
d o b r o w o l n ie .  R z e c z  d z i w n a ,  iż właśn ie  ci 
dwa m ę ż o w i e ,  co byli  s zablami  tego ro dza iu  
o b d a r z e n i ,  i e dn ak o w ą  śmie r c ią  zg in ąć  m u ­
s ie l i ;  a l b o w i e m ,  iak w i a d o m o ,  oba  za w y r o ­
kiem zostal i  rozs t r zelani .

W s z y s c y  wychod źc y  h i sz pań sc y ,  którzy się 
dla zdań  po l i t ycznych  do L i z b o n y  schron i l i ,  
Wyiechali  z t amtąd  nagle  — n ie  w ied z i eć  dla 
iakiey p r zyc zyn y  — do  Ale rn te jo .

Król .  N id e r l a nd zk i  P os e ł  p rzy  stol icy świę- 
t ó y , H r a b i a  de  Ce l l e s ,  wy iecha ł  do R z y m u .

D z i w n y m  t rafem ad r es sow any  był  L o r d  
C o c h ra n e  w Marsyl i i  do p e w n e g o  d o m u ,
0 k tó rym w i a d o m o ,  iż zos tai e w związkach  
z  Baszą Egipskim.  — L o r d  C o c h r a n e  dał  r o z ­
k a z ,  ażeby  iego iacht  w Marsy l i i  m ia n o  w p o ­
go towiu  do  żeglugi .

X i ą d z  Mart i a l  M a rc e t  de  la R o c h e  A r n a u d ,  
który n i e d a w n o  wydał  książkę pod  n a p i s e m :  
„ J e z u i c i  naszych czasó w“ ,‘ n a p a d n ię ty m  by ł  
f i i e da w no  w sw oim poko iu  od ąch  cz łonk ów  
K o n g r e g a c y i ,  k tórych u zn a ł  za I r l and cz yk ów ,
1 na p o ie d y n e k  wyzwa ny .  Szczęśc iem dosyć 
Wcześnie przybyl i  l u d z i e ,  dla uw ol n ie n i a  go 
o d  n a t rę t ny ch  gości.  P o d a ł  skargę do  swego  
Kornmissa rza  pol icyi .  A r t y k u ł  um ie sz czo n y  
p rze z  n ie go  w G o ń cu  F ra n c u z k i t n ,  n i e  iest  
i s to tnie tego g a t u n k u ,  aby go m ó gł  kiedy po-  
i e d u a ć  z du ch o w ie ń s t w e m  ob r aź o n em .  S ło ­
wa i ego  są:  „ J e ż e l i  i noie pis tno zawiera  infa­
m i e ,  iak to powiada  ko n g reg ac y in y  d z i e n n ik  
( G w i a z d a ) ,  to Je zu ic i  sami  t e m u  są w i n n i ;  
dla czegóż bo w iem  n ie  przestal i  być in fami -  
8a m i?  G d y b y  to byli  u cz y n i l i ,  n i e  mi a ł by m
te raz infamii  do  p isania .“

J e d n a  z gazet  Lwgduńskich donos i ,  iż prze-  
ło ż o n y  J e zu i t ó w  w C h a m b e r i ,  oyc iec  Blanc ,  
na  rozka z  r z ą d u  Sardyńsk iego  z a p r o w a d z o n y  
Został do  twie rdzy F ene s t re l l e s  do więz ien ia .

G w a ł t o w n e  u lewy  nad rzeką D u r a n c e ,  prze-  
*zkodz i ły z n o w u  u roczystośc i  w in ny ch  zb io ­
rów.  T r u p y  i t r u m n y ,  które p ły n ę ły  po w e ­
zb ra ne) ’ r z e c e ,  by ły  d o w o d e m ,  źe potok  spu- 
• toszy ł  i e d e n  lub  w ię c e y  c m e n ta rzy .

H  i s x p  a n i  a.

Z  M a d r y t u  dn ia  16. P a źd z ie rn ik a . '

W c z o r a y  p r zy b y ło  tu d w óc h  f rancuz  Bifch 
of i ce rów z d e p e s z a m i ,  które n ie ba w ni e  d o  
E sk u r ia lu  po s łano .  —  Powi ada ią ,  iż Król  p o ­
wi edz ia ł  o n e g d a y  do ki lku os ó b ,  źe s ię  d o ­
w ied z i a ł ,  iż wiele m ó w ią  o ospa łośc i ,  U ó ra  
go  w os ta tn ich  d n ia ch  n a p a d a ł a ,  l ecz  n i e c h  
b ę d ą  p e w n y m i , iż n ie  będz ie  od tą d  tyle spał ,  
i l eby w n ich  wmó wić  us i ł owa no ,

W  R e t i r o  bliskim iest  uk o ń cz en ia  kosz to­
w n y  bu d yn ek ,  który s taną ł  tego lata dla u m i e ­
szcz en ia  w n im  ie d n e g o  lwa ,  dw óc h  lwic ,  ty­
grysa i d w ó ch  n ie dź w ie dz i .

D o n o s z ą  z L i z b o n y ,  iż i e d n y m  z uw ię z io ­
n y c h  tain H i s z p a n ó w ,  o b w i n i o n y c h  o zb i e -  
gostwo  P o r tu ga lc zy k ó w ,  iest h o n o r o w y  Ka­
p e l an  B r a v o ,  cz łonek  Kapi tuły T o le ta ń sk ie y ,
0 k tó rego  los p rzy iac ie l e  iego  w wielkiey zo-  
staią obawie .

Ka r d y n a ł  A rc y b i s k u p  Sewilski  ro zka zu j e  
wszys tkim X i ę ż o m  swoiey d y e c e z y i ,  c z uw ać  
n a  t o ,  ażeby  n ic  n i e d o c h o d z i ł o  do  w ia d o m o ­
ści l u d u  h i szpańsk iego  o n ieszczęś l iwych w  
Por tuga l i i  w y pa dk a ch ,  do  k tórych  p r z e d e -  
wszystk iem l iczy za p r o w a d ze n ie  konstytucy i,
1 z w y c h o d z ą c y c h  tarnźe pism re w o lu c y jn yc h .  
U b o l e w a  o n  o raz  w sw oim l i ś c i e ,  źe  na n i e ­
szczęście o b i e ga ią  iuż m ię dzy  lude in  d ruk i  i  
p isma  sprzyia iące  w y p ad k o m  portugal skim.  
Z a l eca  nad to  duc h o w ie ń s tw u ,  aż eb y  w n a y k r ó -  
tszym czasie do no s i ł o  A rc y b i s k u p o w i  z n a ­
zwiska o s o b y ,  k tó reby  s ię  za sa d o m  re w o lu -  
c y i ny m  p r z y c h y ln e m i  okazywały.

P a n  de  Casa f lores ,  P o se ł  nasz w L i z b o n i e ,  
d o n ió s ł  r ządowi  n a s z e m u ,  iż of icer  konstytu -  
cy i n y ,  nazwisk iem M a n c h a ,  ze br a ł  na  g r a n i ­
cy Por tuga l sk iey  iakie 30 z b i e g ó w ,  z k tórymi  
zam ie rza  po d b u r z a ć  h rabs two  N ie b la  do  p o ­
ws tania .

Rz ąd  o d e b r a ł  wiadomość ,  iż A ng l i c y  w z m o ­
cni l i  swe s tanowisko na  T a g u  (b y ło  tam d o ­
tąd 70CO ludz i )  i o sad ę  w Gibra l t arze .

M in i s t e r y u m  tuteysze z n a y d u ie  się,  p o d łu g  
D ziennika  hand low ego , w wielkim k łopoc ie ,  
n i e m o g ą c  zaspokoić p re te nsy y  Alg ie rc zy k ów ,  
k tó rzy  s ię  n a  b r ze gac h  Ka ta lon i i  pokazl i .

1
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A n g l i a ,
Z L o n d y n u  d n ia  27.  Pa źdz i ern ika ,

D n i a  24.  m.  b. w y p r a w i o n o  go ń ca  z  d e p e ­
szam i  do  Pana  W .  A ’Cour t  do  L i z b o n y .  —  
O n e g d a y  p rz y b ie g ł  pos łann ik  królewski  D y ­
kes z d e p e sz a m i  Pana  C a n n in g  d o  w y d z i a łu  
spraw zag ran icznych .  —  W  śr od ę  w ie c z ó r  
p o ie c h a ł  g o n i e c  z  de p es za m i  dla Pana  C a n ­
n i n g  do  W a l m e r  - cast le  i p o w r ó c i ł  wcz or ay  
d o  urz ę du  spraw zagraniczny  cli .  —  W c z o r a y  
p rz y b ie g ł  g o n i e c  H u n t e r  z d e p e sz a m i  od  P a ­
na L a m b  z  Madrytu  do  urzędu spraw zagra­
n i c z n y c h . —  W c z o r a y  od w ie d z i ł  Biskup L o n ­
dyński  X ię źę c ia  York ,  k tórego A d j u ta n t ,  Sir  
H u b e r t  T a y l o r ,  mia ł  c z y n n o śc i  w u rz ęd z i e  
spraw w e w n ę tr z n y c h .  —  P r z e d  kilka dn ia m i  
o d w i e d z i ł  X ię ź ę c i a  Y ork  s ł a w n y  lekarz  Sir  
A s t l e y  C oo per .  —  Kapi tan Parry , który z a ­
myś la  p r z e d s i ę w z i ę ć  w y p ra w ę  do  b i e gu na  p ó ł ­
n o c n e g o ,  o ż e n i ł  s i ę  w  tych dn ia ch  w A l d e r -  
l e y  z  córkę Sir J. T .  S tanl ey .  —  L o r d  C o ­
ch ra n e  p o i e c h a ł  z Marsy l i i  do  G e n e w y .

P e w i e n  an g l i k ,  który o d b y ł  w o y n ę  z  Bir-  
m a n a m i ,  o p o w i a d a :  Gdy  który x i ę d z  b i rm ań­
ski  umrz e ,  c ia ło  i e g o  zos ta i e  na b a lz a m o w a n e ,  
w o s k ie m  o b la n e ,  w y la k ie r o w a n e  i p o z ł o c o n e .  
W  tey  postaci  stoi  pr zez  rok w p o m i e sz k a n iu ,  
a p o te m  takiź czas  w d o m u  p o g r z e b n y m ,  aż  
n a r e sz c i e  z  rozkazu  x i ę ź y  palę  ie  w t rumnie ,  
która zdała  racami  zos tai e  zapa lonę .

P i s m a  p u b l i c zn e  zaw iera i ę  n as t ęp u ię ce  u-  
w a g i  o  na s t ępcy  na tron perski  i o  woysku  t e ­
g o  narodu .  „ A b b a s  M ir z a ,  drugi  sy n  S z a ­
c h a ,  dz i e w ię tn aś c i e  mia ł  lat wtenczas  , k i edy  
d y  g o  w roku 1805 i 1806 P o s e ł  francuzki  i 
p o d r ó ż u ię c y  B o g u m i ł  Ja  u b e r t  o d w ie d z i ł .  
W  da leko  m ł o d s z y m  wiek u  od d a ł  m u o y c i e c  
d o w ó d z t w o  l i c z n ey  armi i .  T e r a z  m i e ć  m o ż e  
lat 30. Jest to  w i e k ,  w  którym c h c i w o ść  z n a ­
c z e n ia  d o  w ie lk i c h  p r z e d s i ę w z i ę ć  prow ad z i ć  
zw yk ła .  A b b a s  Mirza  iest  w y so k i eg o  w z r o ­
stu,  twarzy n i e c o  p o c i ę g ł e y ;  rysy  ma regu lar ­
n e ;  s p o y r z e n i e  ż y w e ,  u śm ie c h  u p r z e y m y .  
Czarne  brwi  o d b i i a i ęc e  i og or za ła  twarz na-  
da ię  m u  pos tać  męs kę .  P r z y r o d z e n i e  o b d a ­

rzy ł o  g o  ł a twem p o i ę c i e m ,  g r u n t o w n y m  roz-  
s ę d k i e m ,  o d w a g ę ,  ktorey do s t a t e czn e  dał  d o ­
w o d y  i u p r z e y m o ś c i ę , która wszystki ch  serca  
u ię ć  potrafi .  O d  dz iec iństwa  ć w i c z y ł  s i ę  Mir ­
za w rz uca n iu  poc i sk ów  ręczn ych ,  w u i e i d ź a -  
niu  dz ik i ch  koni ,  w p ł yw an iu  pod w o d ę .  P o ­
siada o n  d o sy ć  o św ie c e n i a .  Zna  on  h i s tory )  
kró lów ,  którzy s i ę  w i e g o  kraiu wsławi l i .  Ni.e 
masz P e rs a ,  któryby bardzi ey  pow aża ł  euro -  
pey sk i e  nauki  i kunszta nad n i e go .  P od cza s  
o d w i e d z i n  w ie l e  P a n u  Jaubert  pytań c zy n i ł  
w z g l ę d e m  N a p o l e o n a ,  p a n u ię ce g o  w tenczas  
w E u r o p i e .  „ I l e  ma lat? J a k w y g l ę d a ?  Ja­
kie s ę  i e g o  r y s y ,  iakie w ł o s y ?  i l e  ma ż o n ?  
cz y  ma gęs t ę  b r o d ę ? “  Os ta tn i e  to py tanie  
d yktowa ł  zw y c z a y  w s c h o d n i ;  tam b o w i e m  
b ro d a ,  c echa  m ę ż c z y z n y ,  w ie lk i e  ma z n a c z e ­
n i e .  F e t h  A l i  S z a c h ,  o y c i e c  A bb asa  Mirzy,  
ma brodę  d z i w n ie  d ł u g ę ,  którę po d d an i  uwa-  
źa ię  za iasny d o w ó d  i ego  w y ż s z e g o  p rz ez n a ­
cz e n ia  i z p o d z i w i e n i e m  o n i e y  często  z  so b ę  
rozrnawiai ę  i c z y n ię  uw ag i .  W o y s k o  perski e  
składa s i ę  1) z gwardy i  króla i x i ęźę t ;  2)  z  p o ­
s i łk ów  p rze z  k o czu ięc e  famil i e  dos t awi any ch;  
3)  z mi l i cy y  p r o w in c y a ln y c h  n i e re g u la rn yc h  
i  n i e s ta ły c h ;  4 )  z  kilku korp usów  p i ec h o ty ,  
i a zdy  i artyl leryi  na sp os ó b  eur op eys k i  ubra­
n y c h  i w y ć w i c z o n y c h .  Gwa rdy e  l i c zy ły  w r. 
1810 4000  l u d z i ,  w oy sk o  N o m a d ó w  80 ,OCO; 
mi l i cy i  zap i s ane y  150,000;  w y ć w i c z o n e g o  ż o ł ­
n i erza  20 ,000;  z  których 9,000 be zp o śr ed n i o  
do  Króla na l e ż a ł o ;  reszta pod  rozkazami  A b ­
basa Mirzy  składała 12 ba ta l i onów p i e c h o t y ,  
s z w ad ro n  i a z d y ,  i s t ó s o w n ę  i l ość  artyl eryi  
s ł u ź b o w e y  z 12 działami .  Z d a ie  s i ę ,  źe  pó -  
źn i e y  i X i ę ź ę  M e h e m e d - A l i - M i r z a ,  r zędca  
K i r m a n c h o c h ,  p o s z e d ł  za prz yk ł ade m brata 
i na sp os ób  euro pe ysk i  w y ć w i c z y ł  s w o ie  w o y ­
sko.  W i n n i  to P e r s o w i e  F r a n c u z o m  a p o ­
tem A n g l i k o m .  Szac h  prz eg l ęda  w o ys k o  
n a y m n i e y  raz w  rok.  Każdy  ż o łn i e r z  z a w o ­
ła n y  po  nazwi sku  p rze ch od z i  s zyb ko  ko ło  M o ­
n a r c h y ,  który gd y  z n i e g o  iest  k o n te n t ,  każe  
m u  dać ż o ł d ;  rzadko w  i e d n y m  d n iu  w i ę c e y  
niż  z 500 ż o łn i e r z a m i  s i ę  o d b ę d z i e ;  p r z y c z e m  
s i e d z i  za z w y c z a y  na  r u c h o m y m  tron ie .“

C Dodatek?)



B O D A  T  E K
d o -  •

Nru 89.
G azety  W ielkiego X ięstw a Poznańskiego.

(Z dnia 8 . Listopada. 1826.).

P  o r t u g  a l i a:
ZT L i z b o n y  d n i a  13. Paźdz ie rn ika .

W c z o r a y  iako w roczn icę  u r od z i n  Dorn Pe -  
d r a  p r ze rw an a  była żałoba za zm ar łe go  K r ó ­
la ,  a pomn ik ,  wystawiaiący D o m  P t d r a ,  o p r o ­
w a d z a n o  w t ryumf ie po mieśc ie .  Na wieczór  
b y ł o  o św ie ce n ie  miasta.

Xiężn ięzk a  R eg en t ka  zda ie  s ię . z  coraz  w i ę ­
kszy odwagą..stawać na czele  s t ronn ic twa  k o n ­
s ty tucy jnego :  Da ła  ona to z n o w u  p o zn a ć
w o d p o w ie d z i  na ad res  municypa l rrości  m i a ­
sta Beja.  „ Z  ż y w e m  u c z u c i e m —  w y ra żo no  
w tey o d p o w i e d z i — pra-yimuię z a p e w n i e n i e  
wierności : ,  mi łości  i - w d z ię c z n o śc i , które mu-  
n ic y pa ln oś ó  i mieszkańcy  s t aregp a zawsze 
w i e r n e g o  miasta Beja wynu rza i ą  mo ie tnu  uktj- 
cha r i ernu  bratu.,  n a s z e m u  n i e p o r ó w n a n e m u  
Kró lo wi  i p r a w e m u  P a n u ,  D o m  P e d r o  I V . ,  
n i e  tylko dla tego , i e  iest naszy m M on a rc h ą ,  
l ecz  t a k ie  dla wielkiego do br odz ieys t  wa , k tó­
r e  wyświadczy ł  Portuga l i i ;  swoiey  oyćz yzn ie ,  
p r z e z  n ad a n i e  w d h i u  29. Kwietn ia  Karty kon­
s tytucyjne j - ,  tey nay i ep i ey  u ł oż on ey  i dó te-  
r a ź n i ey sz eg o  s tanu  królestwa nayt ra fniey  Z 2 -  

s tó so wan ey  ka r ty,  którey sonie bramy piekielne 
niezwycięzep, p o m ip io ■ wśzelką.WŚciekłość sam ego  
piekła .“

Osoby,  db b r ze  r zeczy ś w ia do m e z a p e w n i a ­
ją, iż gab ine ty  Mad ryck i  i L izbońsk i ,  p o d ' p o ­
ś r e d n ic tw e m  F r a n c j i  i A n g l i i ,  zawar ły u m o ­
w ę ,  p t d ł u g k t ó r e y  rząd h iszpański  o b o w i ą z u ­
je 6ię, od sy łać  zb iegów portugal skich do wysp 
Ba le a r sk ic ł i , a r ząd por tugal ski  zb ie gó w  h i ­
szpańsk ich  do wysp A zo rs k ic h .  W y g l ą d a i ą  
gpńca z  zatwierdzeniem  tey umowy* K onie,

b r o ń  i sp rzę ty  w y d a w a n e  bę d ą  n a w z a ie m  o b u ­
s t r o n n y m  rzą dom.

D z i s i e j s z a  Gaceta  n a p e łn io n a  iest adressa-  
mi do  Regen tki .  Gazeta z dn ia  8- m. b. umie-- 
;śtiła list od  posels twa por tu ga l sk ie go ,  k tó r e  
po  7gdzie-nney że g lu dz e  s t anęło  w Ri o- Jane i -  
ro.  D a to w a n y  iest dn ia  7. L i p c a ,  i donos i ,  
iz Xią ż ą  L ) i ó e u s  d o z n a ł  ł a skawego p rzy ięc ia  
od Cesarza.

W a ż n a  cz ynn ość  w y bo ru  D e p u t o w a n y c h  
uko ńc z o n a  iuż iest w całey Por tugal i i ,  W s z ę ­
dzie  p an o w a ł  p r zy te m  po r zą d ek  , p r zy z w o i ­
tość i powaga .  P r o w i n c j a  E s t r e m a d u r a  ( L i ­
z b o n a )  obra lą  26 D e p u t o w a n y c h ; M in h o  ( P o r ­
tu) 30; A le m te j o  ( E v o r a )  n  ; F r a z - o s - M o n -  
t t s  (  Vi l la  R ea l )  11;  B t t r a  ( V is e n )  36 ;  A l -  
garwia ( F a r o )  5, o g o łe m  120. Z  wysp A z o r ­
sk ic h ,  Ma dery  i Por to-San to mus i  i e szcze r i  
D e p u t o w a n y c h  p rzybyć.

U c z y n i o n o  d on ie s i e n ie  r ządowi  ang ie l sk ie ­
mu,  iż us i łowan ia  Ma rgr ab i ego  C ha v es  w T r a s -  
os - rnontes  i Ma rg rab ie go  A b r a n t e s  ( syn a)  
w A lg a r w i i ,  na korzyść In fan ta  M ig u e l a ,  zo ­
stały całkiem z n i w e c z o n e  i uważ ane  być m o g ą  
za osta tn ie  wys i l enia  n i ep rzy jac ió ł  p o r z ą d k u  
kons ty tu cy in eg o t

P a ń s t w o  Ot  t o m a ń s k i e .
Z  K o.n s t a n  t y 11 o p o l  a d. 29. W r z e ś n ia .
P o r t a  wydała  w t ych dn ia ch  o d e z w ę  do m u ­

z u ł m a n ó w ,  w którey  s to i :  „ J a n c z a r o w ie  zu­
p e ł n ie  są roz w ią zan i  i zniknęl i  nazawsze  z po-  
w ie r z ch n i  z i emi .  U k ar an i  zostal i  za sw oi e  
wys tę pk i ,  zas łużywszy n a  śm ie rć  w o c z a c h  
Bogą i ludzi. Wszyscy muzułmanie,, nawet-



m a y n i e r o - z u m r i i e y s i  :i n a y ó b o i ę t n i e y s i  d l a  r e -  
l l i g i i ,  ł ą c z ą  s w o i e  d z i ę k c z y n i e n i a  B o g u  i C e ­
s a r z o w i  za  t o ,  i b ł a g a i ą  N a y w y ż s z e g o  o  z a -  

,c h o w a n i e  M o n a r c h y .  J e d n a k ż e  s ą  i e s z c ź e  i 
t e r a z  n i e k o n t e n c i ,  k t ó r z y  r z ą d  s z k a l u i ą  i p r z y -  
z n a  w a i ą  m u  f a ł s z y w e  z a m i a r y ,  w y w o ł u j ą c :  
„ J a k  z r o b i ą ,  t a k  b ę d z i e . “  Z a m i a s t  u w a ż a ć  
n i e s z c z ę s n y  p o ż a r  za  k a r ę  b o s k ą ,  w e y ś ć  w s i e -  
b i e ,  r o z w a ż y ć  g r z e c h y  s w o i e , p o w s t a i ą  p r z e ­
c i w  M o n a r s z e ,  ba  n a w e t  p r z e c i w k o  c a ł e m u  
l u d o w i  M a h o m e t a .  A l e  z n a y d z i e r n y  m y  t y c h  
z d r a y c ó w  ! O d  d z i ś  d n i a  z a c z n ą  p o  w s z y s t k i c h  
u l i c a c h  m i a s t a  c h u d z i c . l u d z i e  p r z e b r a n i ;  p o ­
d o b n i e  i u b r a n e  p o  m ę s k u  k o b i e t y  c h o d z i ć  
b ę d ą  p o  d o m a c h  i p u b l i c z n y c h  ł a ź n i a c h ; a b y  
n a  p r z y s z ł o ś ć  k a ż d y  o d . w a ż i i ą c y  s i ę  r o z p u ­
s z c z a ć  t a k i e  w i e ś c i ,  m ę ż c z y z n a  c z y  k o b i e t a ,  
n a t y c h m i a s t  b y ł  p o y m a n y .  Z a d n e y  ł a s k i ,  ż a -  
d n e y  z w ł o k i  n i e  d o z w o l e m y ;  m a ł y ,  w i e l k i ,  
p r o t e k c y a , p r o ś b a ,  w s t a w i e n i e  s i ę ,  n a  n i c  

- n i e  b ę d z i e  w z g l ę d u .  K a ż d y  v v i n ny  w s w o i m  
o d d z i a l e  m i a s t a  o d n i e s i e  z a s ł u ż o n ą  k a r ę .  K a ­
ż d y  p o w i n i e n  m y ś l e ć  t y l k o  o  s w o i c h ,  i n t e r e ­
s a c h ,  i p r z y  n i e s k o ń c z o n y c h  m o d ł a c h  za  t e g o ,  
k t ó r y  i e s t  c i e n i e m  B o g a ,  d z i ę k o w a ć  N i e b u  za  
c h l e b ,  k t ó r y  p o ż y w a  p o d  o p i e k ą  P o r t y .  _ K t o  
s i ę  m i ę s z a  d o r z e c z y  n i e n a l e ż ą c y c h  d o  n i e g o ,  
i  r o z s i e w a n i e m  w i e ś c i  d o c z e s n y  i w i e c z n y  
g n i e w  B o g a  n a  s i e b i e  ś c i ą g a ,  b ę d z i e ,  i e ż e l i  
m ę ż c z y z n a ,  n a t y c h m i a s t  n a  r o ż n y  cl i  m i e y -  
s c a c h  k a r a n y ;  i e ż e l i  k o b i e t a ,  z o s t a n i e  u d u s z o ­
n ą  i W m o r ze  w r z u c o n ą . “

Rozmaite Wiadomości.

P o z n a ń .  —
P o  k i l k o t y g o d n i o w e y  p r z e r w i e ,  k t ó r a  n a s t ą ­

p i ć  m u s i a ł a  d l a  . u s k u t e c z n i e n i a  r ó ż n y c h  n a ­
p r a w  i l e p s z e g o  w e w n ą t r z  u r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  
S z a n o w n e m u  N a c z e l n i k o w i  a d m i n i s t r a c y i  p r o -  
w i n c y a l n e y  z a w d z i ę c z a m y ,  d o m  t u t e y s z y  t e a ­
t r a l n y  w  d n i u  29.  z . . m .  z o s t a ł  z n o w u  o t w a r t y ,  
p r z e z  n i e m i e c k i e t o w a r z y s t w o  d r a m a t y c z n e  p o d  
d y r e k c y ą  P a n a  H u r a y .  Z o s t a w i a i ą c  w s p o ­
m n i e n i e  n i e k i e d y  -o n i e m i e c k i m  . t e a t r z e  g a ­
z e c i e  n i c m i e c k i e y ,  m a m y  s o b i e  z a  o b o w i ą z e k

z d a ć  i w t e y  i ak w  t a r n i e y  s p r a w ę  z  t e r a ż n i e y -  
s z e g o  w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  i es t  
d z i e ł e m  P a n a  G r o p i u s ,  I n s p e k t o r a  t e a t r u  
w  B e r l i n i e .  U p i ę k s z e n i e  . g m a c h u  w e  w n ę t r z n e  
i es t  b i a ł e  w c z e r w o n a w y  k o l o r  w p a d a i ą c e  z p o -  
z ł a c a n e m i  o z d o b a m i  n a  w z ó r  t e a t r u  k r ó l e w ­
s k i e g o  w  B e r l i n i e .  P i e r w s z y  r z ą d  l o ż  w z a o ­
k r ą g l o n y c h  p o r ę c z n y c h  o p a r c i a c h  o k r y w a i ą  b o ­
g a t e  r o z e t y ,  t u d z i e ż  p e r ł o w e  i g ł a d k i e  l i s tewki : ;  
p<xl p o d u ś z k 5 ri)i s ł u ź ą c e i n i  d o  w s p i e r a n i a  s i ę  
s ą  z ł o t e  l i s t w y  w . ks z t a ł c i e  i ay  z  i ę z y c z k a m i  w y r a ­
b i a n e m u  H z ą d  a g i  l o ż  o d p o w i a d a  p i e r w s z e ­
m u ,  l e c z  m a  n i e c o  r n n i e y  o z d o b ; g a l e r y a  w  
j a s n o  b ł ę k i t n y m  k o l o r z e  u w i e ń c z a  c a ł y  o b w ó d  
w s p a n i a ł e m  p o z ł a c a n e i n  l i ś c i e m  p i o ł u n u .  S u ­
fit z d o b i  9  M u z  p o d ł u g  r y s u n k u  P r o l e s s o r a  
W a c h  w B e r l i n i e ;  p r z e s t r z e n i e  o k o ł o  b a r d z o  
p i ę k n e g o  p a j ą k a ,  z a y m u i ą  w y p u k ł e y  r o b o t y  
z ł o c o n e  a r a b e s k i  i l i s t w y  p e r e ł  ; —  p o l a  w o l -  
n i e y s z e  z d o b i ą  r ó w n i e ż  w y p u k ł e  z ł o t e  g w i a ­
z d y .  P r o s c e n i u m  k o l o r  m a  b i a ł y , p fe łne  w y -  
z ł a c a n y c h  a r a b e s k o w , k t ó r e  p o d o b n i e ż  w i e ń ­
c z y  g z y m s  w y z ł a c a n y c h  w i e l k i c h  l iści  p i o ł u n u .  
T ł o  l o ż  i es t  b i a ł e  m i e n i ą c e  s i ę  w k o l o r  n i e b i e *  
s k a w y .  P r ó c z  t e g o  u p i ę k s z e n i a ,  k t ó r e  w  10 
d n i a c h  p r a w i e  c z a r o d z i e y s k i t n  s p o ś o b e m  s t a ­
n ę ł o ,  p o s i a d a m y  t r z y  n a d e r  p i ę k n e  d e k o r a c y e  
P a n a  G r o p i u s . :  1)  p o k ó y  w g u ś c i e  t e r a z  u l u ­
b i o n y m  z  o b i c i ó w  a t ł a s o w y c h ;  2 )  s a l a  b i z a n ­
t y ń s k a  z  s t a t u a m i  b r ó n z o w e r n i , i 3)  las .  —  
W  n i e d z i e l e  o s t a t n i ą  n a  w y s t a w i e  p i ę k n e y  n a  
z a w s z e  o p e r y  „ P r z e r w a n a  O f i a r a “  d o m  b y ł  
n a p e ł n i o n y .

H r a b i a  A n t o n i  A l  d i  n i  ( u r o d z o n y  
w  B o l o n i i  r o k u  1 7 5 6 )  o d  r o k u  1305 S e k r e ­
t a r z  S t a n u  K r ó l e s t w a  W ł o s k i e g o  p r z y  N a ­
p o l e o n i e ,  u m a r ł  d n i a  5. z .  m'. w  P a w i i .  —  
K l a u d y u s z  M a r y a  J o u b e r t , n i e g d y ś  A d w o k a t  
p r z y  p a r l a m e n c i e  D i j o ń s k i t n ,  p o ź n i e y  S ę d z i a  
w  L u g d u r . i e ,  r o z s t a ł  s i ę  z  t y m  ś w i a t e m  d .  13.  
P a ź d z i e r n i k a  w  P o n t - d e - V a u x ,  p r z e ż y w s z y  
l a t  g6.  B y ł  o n  o y c e m  G e n e r a ł a  J o u b e r t , p o ­
l e g ł e g o  w p o t r z e b i e  p o d  N o v i  ( 1 7 9 9  r„ d n i a  15 .  
S i e r p n i a ) .  —■ G e n e r a ł  L u d w i k  P i o t r  G h a s t e l  
( u r o d ź ,  w V e i g i  d n i a  29 K w i e t n i a  1778 ,  k t ó r y  
s i ę  w s ł a w i ł  w b i t w a c h  p o d  A u s t e r l i c ,  B u r g o s  
;i n a d  M o s k w ą ,  z a k o ń c z y ł  ż y c i e  d n i a  17.  p r z .  
m .  w  G e n e w i e .

W  B r u x e l l i  m i a n o  p r y w a t n e  w i a d o m o ś c i  
z  p o ł u d n i o w e g o  P e l o p o n e z u  d o  d n i a  2? .  W i a e -
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snia.  Po.II.ig tych ode b ra n o  w Naup l i a  d o ­
n ie s i e n ie ,  iż trzy p o n aw ia n e  natarcia na  za­
mek  A teńsk i  (Akropol is )  przez  waleczny z a ­
łogę odpar t e  zostały.  P o t e m  zebran e  (p o d  
dow ód z tw em  Fabv ie ra  i Karaiskakiego)  na  o d ­
siecz woysko,  pośpieszyło swoirn ob lę ż o n y m  
braciom na p o m o c ;  jakoż n o w e  to pokoszen ie  
się świe tnem uw ieńczone  zostało z w y c ię s tw e m , 
'v Jctóretn nieprzyiacie l  stracić miał  blisko do 
2000 ludzi .  W y p a d e k  ten był  tern przyie-  
Jnnieyszytn,  ile że dało się s łyszeć ,  iż Suł tan  
dał  rozkaz,  ażeby całą za łogę w pień  wycięto.

P a n i  Catalani  dała dnia 21. Paźd z i e rn ika  w 
Stut tgardzie .wielki ko ncer t  w abocnośc i  n i e ­
których cz ło nk ów  rodziny  królewskiey.  Z n a ­
w c y ,  którzy ią przed 10 laty słyszel i ,  uważal i ,  
i i  głos iey w tym przeciągu wcale się n iezmie-  
■mł. Pan i  Catalani  p o i td z ie  z Stut tgardu przez 
A u s z p u r g  i M o n a c h iu m  do 'Frankfur tu,  w któ 
rych to  miastach da się także słyszeć.

D z i w n y m  st.ało s ię  t r a f e m ,  rże tęgo  sa me go  
d n i a ,  ktorego P an  C a n n i n g  iadł  ob ia d  w pa ­
ł acu  T u i l l e r i e s  z K ró l e m  F r a n c u z k i m ,  Sir  
W a l t e r  Scott  .obiadu wał w W i n d s o r  z K ró le m  
A n gi e l sk im .  A  tak dwa.y m ę ż o w i e , -których 
t a leuta  nay wi ęk sz ą  oy cz yz n i e  ich p rzy nos zą  
- c h l u b ę , w i ednyrn  czasie jirzy d w ó c h  r o z m a i ­
tych d w o ra ch  na.ywyźszego dostąpi l i  zaszczytu.

D n i a  24. Paźdz ie rnika w Bruxelh z na le z i on o  
iakiegoś H r a b ie g o  D.  w iego p ok o iu  p o w i e ­
szo nego .

W  armi i  Nide r l andzk iey  skassowano fey-  
frów. —  A m s te r d a m  liczy teraz 200,784 dusz,  
a t ameczna  ludność  chrześciańska składa się 
z  7 r óżn yc h  wyznań.

Z m a r ł y  n i e d a w n o  D ok to r  S c a r p a  , o z d o b a  
W ł o c h ,  utraci ł  był  r. 1796. prófesSurę p rzy  
Uniwersytecie w Paw t i ,  za to  iż n iechc ia ł  wy­
konać przysięgi  Rzephćy f rancuzkiey.  G d y  
w r. 1805. N a p o le o n  iako Król W ło sk i  obieź-  
dża ł  część L o m b n r d y i ,  p rźybywszy  do Pawi i ,  
kazał  sobie przedstawić nauczyc ię lów u n iw er ­
sytetu.  „ A  gdzież iest D o k to r  Scarpa ? “  
Zapytał s ię  Cesarz.  Od po wi edz ian o  z poiąki-  
Wanie .n:  że iuź od lat 9. nieiest  professorem,  
po n i e wa ż  n iechc iał  i t. d. „ E y ,  zawołał  N a ­
p o l e o n ,  co n a m  do iego przysięgi  i zdań pol i­
tyc zny ch ?  Scarpa iest o z d ob ą  i s ławą u n iw er ­
syte tu  i państw mo ic h . “  Nie t rz eba  pewnie  
Wspomnieć ,  iż Scarpa u rząd swó y  odzyskał .

P a n i  G od w in ,  ' brori ićielka swoiey 'p ' łć i ,  'wy­
stąpi ła z n o w u  n ie d a w n o  z nas tę p u i ąc e m  twie r ­
d z e n i e m :  „ K t o  rozgłasza z d a n i e ,  iż kob ie ta  
iest tylko p ó ł c z ł o w i e k i e m , tego t r zeba oska­
rżyć o zabóyst  wo,  gdy ż . tym  s p o so b e m  z dw óc h  
kobiet  zabi ia  i e dnę .  “

M a g n e t y z m  zwie rzę cy  ma w rzeczy  sa me y  
mie c  taką udzie la i ącą się in n y m  moc,  że ,  sko­
ro m a g n e ty z e r  tabaki z a ż y i e ,  wszyscy m a g n e -  
tyzowa ni  zaczy na i ą  k ichać!

P e w i e n  de rwisz  ( m n i c h  m a h o m e d a ń ś k i )  
w tym -sposobie o d m a l o w a ł  kiedyś  r ząd  tu re ­
cki :  P ry m a so w ie  okrada ią  g r e k ó w ; B a s z o w i e  
■łupią P rymasów. ;  Su ł t an  od z ie ra  swoich  W e ­
zyrów  a i ego rabu ią  kob ie ty  i dworaki .  T e n  
iest ob ra z  nas zego  p a ń s t w a , k tóre p o m i m o  
b u n tó w  i m o r o w e g o  powie t rza t r zyma s i ę , ii 
t r zym ać  będz ie  tak d łu g o ,  póki  s ię  Bogu  bę ­
dz ie  p o d o b a ł o .

D  o n i e  s i e n i e  o k o n c  e r e i  e.
P o d p i s a n y  ma  h o n o r  S z a n o w n e m u  O b y w a ­

telstwu i P rz eświe tn ey  Pub l icznośc i  nayuniźe-  
niey  do n ie ść ,  iż w P i ą t e k  d n i a  10. L i s t o ­
p a d a  zamyś la  dać w i e l k i  k o n c e r t  w tutey-  
szey sali l o i ow e y .  Międ zy  inne tn i  wykonać  
się ma iącemi  sz tukami  m u z y c z n e m i  odegra  
także na y n o w sz y  k on ce r t  H u m t n l a  na  forte­
pianie,  z n a ny  pod  t y t u ł e m :  Les  adieux de P a ­
ris,  iako też s ławne R o n d o  K a lk b r e n n e r a : L es  
charmes de Berl in.  Bl iższe szczegóły afisze za­
wierać będą.

M a u r y c y  F u h r m a n n ,  
P ianis ta  i członek L y r y  w L ipsku .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  S em in a r i u m  tu teyszym nauczycielskim,  

zn a yd u ie  się 18 i n d i v i du en ,  k tórym in natura  
żywn ość  d aw an ą  być winna.  Utrzyrriowanie 
to czyli dostawa po t rze bn ey  żywnośc i  wypu­
szczoną  będzie d r og ą  licytacyi p ub hcz ney  nay- 
więcey żąda iącemu na rok na s tę p u ią cy , 10 iest 
od t .  Stycznia aż do  os ta tn iego G rud n i a  1827. 
roku .

T e r m i n  ty m  celem wyznacza się na  
d z i e ń  16.  L i s t o p a d a  r. b.  

p r z e d  p o łu d n ie m  o godzinie  dz iewią tey  w Se* 
. i re taryacie W ł a d z y  podpi sanęy.
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W a r u n k i  p r ze ło żo n e  Będą Każdego czasu 
zgłaszaiącym się do  powyższey  ent rep ryzy.  

P o z n a ń  dn ia  20. Paźdz ie rnika 1826.
N  a d b u r in i s-t r  z;.

PATENT SUBHASTACYINY.
N a  wniosek  p e w n e g o  W i e r z y c ie l a ,  sprze ­

d a n y m  będz ie  g r un t  n a  Rybakach  pod  liczbą 
127. po ło ż o n y , ,  na 542 T a l .  26 śgr.  3 leń.  są d o ­
w n i e  o c e n io n y ,  a do tychczas  do Piot ra Ko-  
r zeck ieąo  n a l e ż ą c y , w d rodze  kon ieczney  sub- 
has tacyi .  W  tey mie rze  wyznaczy l i śmy  t er ­
m i n  na

d z i e ń  16,  S t y c z n i a  1 8 2 7 .  
p r ze d  p o łu d n ie m  o godzinie giey przed D e p u ­
to w an ym  R e f e r e n d a r y uszzem Kuntze l ,  w salt
naszey  posiedzenia. -  . .

W z y w a m y  za tem o ch o t ę  kupna  maiących 1 
d o  posiadania,  zdo l ny ch ,  aby w t e rmin ie  w y ­
z n a c z o n y m  osobiście lub  przez  P e ł n o m o c n i ­
k ó w  licyta swe podal i .  J eże l i  n ie  zaydzie iaka 
p r aw na  przeszkoda,  może  się. naywięcey daiący 
spodziewać, ,  iż m u  własność p rzysądzoną  b ę ­
dz ie .  —  T a x a  m o ż e  być każdego czasu w Re-  
g is t ra turze  naszey p rzeyrzaną .

P o z n a ń  dnia 2. Październ ika 1820- /
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Gospodars two  rolnicze  w Katarzyńskich  lio- 

ł ędrach do  U s a r z e w a  w. powiecie Szredzkitn 
n a l eż ąc e ,  pod N r e m .  3. po ło ż on e  1 tlo Ui .  A n -  
d rze ia  Kurcewskiego na leżne na 440 l a l .  o sza­
c o w a n e ,  na  wniosek  i e d n e g o  z W ierzycieh 
r e a ln yc h ,  publ icznie  naywięcey  da iącemu 
p r ze d an e  być m a ,  i t e rm in  l icytacyiny na  

d z i e ń  10.  S t y c z n i a  r- p. 
p rzed  p o łu d n ie m  o godz in ie  gtey p rzed R U e -  
f e rendaryuszern  Cichowicz  w naszey  izbie 
s t ron  w y z na cz o ny m  został ,  na  który ocho tę  
k u p n a  ma iących  z tem oz na ym ie n ie in  w zy w a­
m y ,  iż naywięcey  da iąc emu  p rzyde rzen ie  n a ­
s tąpi ,  ie iel i  p raw n e  p r zy c zy ny  n a  p rze szko­
dz ie  n ie  będą ,  i że  taxa i warunk i  w naszey Re-  
gis t ra turze p r zey rza ne  być mogą .

Poznań dnia  16. Paźdz ie rn ika  1826.
R r ó l ,  P r u s k i  Sąd Z iemiańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .

ZAPOZEW  EDYKTAENY.
D la  E u f r o z y n y  z Moraszewsk ich owdowia -  

ł e y  Moszczyńskiey z dni a 26. L is topada 1774* 
p re tensye  do własności  dóbr  Skr zypną  I.  C z ę ­
ści w Powiecie  Plfcszewskim p o ł o ż o n y c h ,  d o  
D o k to r a  E lamine na l eżących ,  w księdze hypo-  
t eczney  rzeczonych  do b r  p rotes t ando m od o  
p od ług  ro zporządzen ia  z dni a 24 L u te g o  I804* 
Ruhr .  I I .  N ro .  1. są zapisane.

N a  wniosek Dokto ra  F la t nm e  , za po zyw am y 
pub l i czn ie  E u f r o z y n ę  z a m ę ż n ą  Moszczyńską 
u r o d z o n ą  Moraszewską ,  tudzież  być m o g ą ­
cych iey Sukcessorów lub Ge j syonaryuszów,  
aby w te rminie

d n i a '  1 4 .  L u t e g o  l - g a y .  
pr zed  R e fe r en d a i y us ze m  W .  Sohr  wyznaczo* 
11 ym się stawili, i z pretensyarni  wyźey rzeczo-  
ne ini  się popi sa l i ,  w p rzeciwnym razie z  ta- 
kow emi  wyłączen i  zo s t an ą ,  i wieczne  W tey 
m i t r z e  nakazane im będzie mi lczenie .

K ro to szy n  dnia 16. Paźdz ie rn ika  1826.
Królewsko-Pruski  Sąd. Ziemiański.-

W  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  13 - L i s t o p a ­
d a  rn. b o 9 ' ey  godzin ie  z r a n a ,  ma ią  byc 
n ay w ię ce y  da iąc emu  sprzedane  w wsi ma ły ch  
Siekierkach 300 sztuk owiec hiszpańskich.

P o z n a ń  dni a  4. L i s top ad a  1826.
Król .  Prusk.  Sądu  Ziemiańsk,  Refe rendaryusZ,  

K u n t z e l .

M ó y  ins tytut  n au kow y i pensją-  p r z e n io ­
s łam z do tn u  W .  W r on ie ck ie g o  na szerokiey 
u l i cy ,  do  d o m u  J P .  K. W .  P usc h  na  wielkim 
rynku ,

W a r n i c k .

Świeży p ły n n y  Icawiar w naylepszyrn gatan- 
ku co tylko o d eb ra ł  P o w e l s k i  w P oz nan iu .

P ie rwszy  t ranspor t  świeżego As trachańsk ie ­
go  kawiaru co tylko o t rzym ał  S z y m o n  Sie*- 
k ie s  c h i n  na ulicy Wrocławskiey Nr. 234,.


